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SUZI I KUBAŃCZYK GOŚĆMI PODCASTU „BRATNIE DUSZE” W RMF MAXX

Prowadzące:
Witamy Was w podcaście „Bratnie dusze”. Tu Ada i Agata, a naszymi gośćmi są dziś Suzi i Kubańczyk.
Kubańczyk:
Siemanko, cześć!
Prowadzące:
Muszę zapytać na początek: gdybyś miał stworzyć boysband, to jakich byś dobrał chłopaków?
Kubańczyk:
Myślę, że jednak zostałbym przy byciu solowym artystą. W takich projektach zawsze pojawia się rywalizacja i pewnie szybko byśmy się pokłócili.
Prowadzące:
A w girlsbandzie? Tam też zdarzają się sprzeczki?
Suzi:
Oczywiście, że są drobne zgrzyty. Ale raczej nie mamy wielkich kłótni. Najczęściej pojawiają się pod koniec trasy, kiedy wszyscy są zmęczeni. Wtedy wszystko zaczyna denerwować, nawet to, że ktoś żuje gumę. Ale girlsband to trochę jak związek – trzeba się nauczyć funkcjonować razem.
Prowadzące:
A u was w związku? Czym się różnicie?
Suzi:
Na przykład punktualnością.
Kubańczyk:
Zdarzają się sprzeczki, ale bardzo szybko je gasimy. U nas kłótnia trwa maksymalnie dziesięć minut. Ktoś zawsze pierwszy powie „przepraszam” i dochodzimy do porozumienia.
Suzi:
Tylko że my nie jesteśmy jak ogień i woda. Raczej jak ogień i paliwo. Jak już się pokłócimy, to oboje podnosimy głos. Potem chwila ciszy, refleksja i przepraszamy się nawzajem.
Prowadzące:
Macie sześć lat różnicy wieku, prawda?
Suzi:
Tak, ja jestem młodsza.
Kubańczyk:
Ale mam wrażenie, że przy Zuzi trochę odmłodniałem. Zmieniłem styl ubierania, bardziej dbamy o zdrowie, chodzimy na spacery, biegamy. Dużo dobrego wniosła do mojego życia.
Prowadzące:
A jak się poznaliście?
Suzi:
Pierwszy raz spotkaliśmy się na koncercie. Kuba wpadł do naszego namiotu z kamerą i nagrywał vloga. Pomyślałam wtedy tylko: „jacy dziwni ludzie”.
Kubańczyk:
Byliśmy po imprezie, więc faktycznie mogliśmy wyglądać dziwnie.
Suzi:
Potem spotkaliśmy się ponownie na koncercie w Niemczech. Jechaliśmy jednym busem. Ja otworzyłam piwo, a chłopaki od razu się odwrócili i zaczęliśmy rozmawiać. Ale wtedy jeszcze nic między nami nie było.
Kubańczyk:
Później wpadliśmy na imprezę urodzinową Zuzi. Kiedy otworzyła drzwi, spojrzeliśmy na siebie zupełnie inaczej. Coś wtedy kliknęło.
Suzi:
Jeszcze trochę czasu spotykaliśmy się koleżeńsko, aż w końcu któregoś wieczoru się pocałowaliśmy. Powiedzieliśmy sobie: spróbujmy. I tak już zostało.
Prowadzące:
Na początku ukrywaliście związek?
Kubańczyk:
Tak, bo sami nie byliśmy jeszcze pewni tej relacji. Uważam, że najlepiej buduje się związek w ciszy, bez wpływu ludzi z zewnątrz.
Prowadzące:
A mieszkacie razem?
Suzi:
Tak, właściwie od początku. Najpierw mieszkaliśmy chwilę u znajomego, bo Kuba remontował mieszkanie. To był bardzo fajny czas – trochę jak studenckie życie.
Kubańczyk:
Rano wstawaliśmy, mieliśmy dużo luzu, wspólne imprezy, przyjaciele. Bardzo dobrze wspominam ten okres.
Prowadzące:
A czy w tej samej branży nie pojawia się rywalizacja?
Kubańczyk:
Może być zdrowa rywalizacja, ale bez zawiści. Jeśli dziewczyny mają hit, to myślimy: dobra, zróbmy coś równie dobrego.
Suzi:
Ja wręcz bardziej przeżywam, kiedy Kubie coś nie wychodzi. Trzymam za niego kciuki i chcę, żeby mu się udało.
Prowadzące:
A zdarzają się gorsze dni?
Kubańczyk:
Pewnie, ale raczej nie wyładowujemy tego na sobie. Czasem po prostu potrzebuję pięciu minut spokoju, żeby ochłonąć.
Suzi:
Ja z kolei wolę od razu rozmawiać. Ale uczymy się siebie nawzajem.
Prowadzące:
Czy zdarzyło wam się kiedyś pomyśleć, że ten związek może nie wypalić?
Kubańczyk:
Na początku był taki moment. Opadły pierwsze emocje i pojawiły się różne sytuacje. Ale z czasem tylko się umocniliśmy.
Suzi:
Teraz jesteśmy przede wszystkim przyjaciółmi.
Prowadzące:
Czujecie się gwiazdami?
Suzi:
Nie. Czasem dociera do mnie, że ludzie mnie rozpoznają, ale nie czuję się gwiazdą.
Kubańczyk:
Ja zawsze wierzyłem, że będę muzykiem. Gdy byłem młody, mówiłem rodzinie, że kiedyś będę znany. Dla mnie to trochę naturalna droga.
Suzi:
Ja czasem myślę, że nie doceniam tego, gdzie jestem. Czternastoletnia Zuzia byłaby dziś w szoku, widząc, co robię i ilu ludzi mnie słucha. A mimo to ciągle chce się więcej.
Prowadzące:
A jak u was wygląda kwestia pieniędzy w związku?
Suzi:
Jestem zwolenniczką niezależności finansowej. Każdy powinien mieć swoje pieniądze i poczucie bezpieczeństwa. W małżeństwie można mieć wspólny budżet, ale to musi wynikać z zaufania.
Kubańczyk:
U nas to działa naturalnie. Raz płaci jedno, raz drugie. Nie ma presji ani rywalizacji.
Prowadzące:
Myślicie już o rodzinie i dzieciach?
Kubańczyk:
Jeszcze nie. Zuza dopiero rozwija swoją karierę. Mamy czas.
Suzi:
Na razie skupiamy się na pracy.
Prowadzące:
A show-biznes i imprezy?
Kubańczyk:
Na początku naszego związku dużo imprezowaliśmy. Teraz trochę się to zmieniło. Wolę wrócić po koncercie do domu i odpocząć.
Suzi:
Ja lubię czasem imprezy, ale nie używam żadnych innych używek. Alkohol – owszem, ale papierosy, narkotyki czy trawa w ogóle mnie nie interesują.
Prowadzące:
Na koniec – czy możemy spodziewać się waszego wspólnego utworu?
Kubańczyk:
Oficjalnie nie możemy nagrać razem numeru, bo dziewczyny mają kontrakt. Ale kto wie, może kiedyś coś się pojawi.
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